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Nie jesteś jedyną miłością, 
jakiej przyszło mi zaznać.
Nie jesteś też pierwszą, 
ani ostatnią w tym zbiorze.
Nie jesteś osamotnioną nawet w tym samym czasie, 
ani przestrzeni na osi, jaką jest życie.

A jednak nasze zaangażowanie nie jest urojone, 
a ten wielokąt nie jest foremny.
Jesteśmy jawnym układem współrzędnych 
na własnych ścieżkach.
Spektrum różnicowym, wielowymiarowym, 
ze wspólnymi okresami i wszelkimi tego implikacjami.

Moja miłość się nie odejmuje gdy
widzę was równolegle.
Nie dzieli się pomiędzy, a mnoży
niejednostajnie piętrząc się w górę.
Potęguje się przez siebie nawzajem 
niewymierną kompersją* dążącą do nieskończoności.

Nie jesteście jedynymi miłościami, 
jakich przyszło mi zaznać.
Wartości funkcji naszych ciał, 
umysłów, serc czy dusz, nie są takie same.
Ale co z tego, skoro działamy 
na naszym własnym intymnym wzorze.

*  kompersja — uczucie szczęścia i satysfakcji, które wynika z widzenia lub wiedzenia
o radości osoby kochanej, nawet jeśli nie jest się bezpośrednio przyczyną tego stanu,
a ktoś inny. 
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